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PEEZNOMOCNIE WOJSKOWY

w KONSTANTYNOPOLU.

dnia 20 Października 1920 r.

1.785. PC)Айне
0 rozejmie Polsko-Bolszewickim Do
i związku jego z akcją Kemalis-

tów na Wschodzie. Naczelnego Dowództwa М.Р.

Oddział II

Jak już donosi¥em w depeszy N.767 z dnia 14 Października 1920 r.

ёпт SuZtana na audjenci zostali przyjęci Wysocy Komisarze, angielski,

francuski i Џови}. Udali się oni podobno z tem,!!by przedstawić Su/ta-

nowi stan obecnej sytuacji na Wschodzie i ewentualny zmianę takowego w

związku z zawartym przez Polskę roze jmem, przez co oswobodula by się

niby znaczna część musk sowieckich. Jako konieczn; potrzebę mieli oni

przedstawić rozpoczęcie kroków ugodowych z Mustafg Kemalem i rzędem w

Алдане,a towobavue przed możliwym poręczeniem się tego rzędu z so-

wietìm}jako plerwszy krok tego projektu byjfo by ustgpienie Wielkiego

%;;ra Damad Ferida Paszy, zajad/ego wroga Kemalistów, a przyjaciela

Anglików i ich polityki na Wschodzie. Oczywiście, źe takie pertraktacje

mogły być prowadzone tylko przez rząd SuX/tański, składających się u lu-

dzi bardziej dla Kemalistów przyjaznych, niżw rząd obecny, wyraźnie im

wrogi.
Wypadkowo dowiedzialem się o następującym ciekawym szczególe z

audjenci u Su/tana:/przed. udaniem się do pałacu Wysoey Komisarze mieli

swoje zebranie, na którym postanowili przedstawić Su/tanowi potrzebę

zmiany obecnego gabinetu w zvuşzku z potrzebę rozpoczęcia rokowań z

rządem angorskim. Przedewszystkiemплашио zmienić Wielkiego Wezyray

bo, jeżeli pray-puscic nawetże M. Kemal zgodzi się przystępu do roko-
far tui е

wań ugodowych, 17:47 każdym razie nie rozpocznie №019 z rzędem Damad

Ferida.
Wymagania mieli przedstawić w formie ultymatywnej, stewiajgc jako

pierwszy punkt zmianę rządu, a jako drugi, natychmiastowe pertraktacje

z Kemalem i natychmlastowe zaprzestanie działań wojennych przeciw Arme-
  

nn,/nie wspominającma się rozumieć/nic o sabości sił aljantów na Wschc

   

е
з Pierwszy wszed/ do gabinetu Su/fana Komisarz Angielski. ByX ten |

dzie (co nie jest jednak tajemnicę).

rzeszło godzinę i mówigc tylko o częściowej zmianie rzędu, nie wymagaf
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podobna/ustąpienia Damad Ferida Paszy. (Ustşpienie D. Ferida, przyjacie-

la anglików, nie zgadza się z ich politykę).

Drugi wszed/ Komisarz Francuski, a gdy przedstawi/ wymaganie

o ustgpieniu D. Ferida, Su/tan by/ tem mocno #dziwiony, co i wypowiedział.

To samo us/ysze/ Komisarz W/oski. OkezaXo sig, że Komisarz Angielski zdre-

dzi/ swoich kolegów i nie wymagajge dymisji W. Wezyra, żąda/ tylko częś-

ciowej zmiany gabinetu.

égodzif sig jednak widocznie Su/tan na podany mu projekt, gdyż

dziś już prawie ogłoszono ustgpienie Damad Ferida, co w swojej depeszy

przewidywa/em, i Wielkim Wezyrem ma byćlpodo'bno/ TeMik—Paszgt/mw

Osobiście ja nie wierzę w pomyślny rezultat prrtraktacji z Kema-

lem, gdyż/prawdopodobnie, srozumi on dobrze prawdziwe przyczyny, które spo-

wodowe/y te pertraktacje i za tanig cenę nie da się kupić. Jeżeli będzie

pertraktowaï, to wymagania postawi bardzo wysokie. Zażgda on prawdopodob-

nie dużych zmian w projekcie pokojowym Sewrskim.

Jak już donosi/em w depeszy N.782, miałem 17 Października pry-

watng rozmowę z francuskim genera¥em de Bourgon, dowódcę wojsk aljanckich

na Wschodzie (następca generała Franchet d'Esperay) i francuskim admirs-

Yen de Bon, dowódcę marynarki śródziemnej na Wschodzie. U pierwszego z

nich byłem sam dla złożenia powinszowania z powodu otrzymania przez niego

od rzędu francuskiego wyźszej dekorgcji (Commendeur de la Legion d'honneut

a admira de Bon by} u mnie po powrocie z Palestyny. Obaj ci general/omg

tu najwyższe stanowiska/ odgrywajg poważną rolę w polityce bliz-

kiego Wschodu, uważam też za konieczne poinformować o ich zapatrywaniach

na obecną sytuację polityczną, wytworzoną wobec zawarcia przez Polskę ro-

zejmu. Jak genere/ de Bourgon, tak szczególnie admire de Bon sp szczerymi

przyjacielami Polski, co nie raz wyrażali, dajgc nawet dowody przychylne-

go dla nas usposobienia (jak naprzykład w sprawie wynajęcia statków i od-

stgpienis nam materjafu wojennego).

Podczas tych wizyt poruszone były oczywiście dwie sprawy, stano-

więce "question du jour", a mianowicie, sprawa zawartego przez Polskę ro-

zejmu i w pewnym stopniu związanej z tym rozejmem zmianie w sprawach bliz-

kiego Wschodu.

„Жване tutejsze zajęte sp bardzo pochodem wojsk Kemala (pod do-

wództwem Kiaim Kara Bekira) na Armenię? drugiej strony napierają na Ar-

men S
Sy weisks tatal“'k°*'°°1szewj_ седа. A}
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jos memi/ma się rozumieć, niepokoji йхшвнів EntentyZ la walkiz

femalistami Jest tu bardzo mało, со i spowodowalo, Jak Już na początku,

zaznaczgrîeg, знај encję Wysokich Копцева-гу u Sultana”cars projekt ich ugo-

dy z Kemalen. $

Admire/ de Bon w rozmowie prywatnej potwierdzi) audjencję W. Komi-

sarzy u co trzyma się jednak w wielkiej tajemnicy.

Na zapytanie moje, zwrócone do dwóch wyżej wymienionych generafów,

jak się zapatrujg oni na zawarty przez Polskę rozejm z sowietami,

de Bon powiedział, Że rozejm ten nie może zadowolnić żadnego francuza-

przyjaciela polaków i że on jako takowy, prosi Boga, by pokój między Pole

skę i bolszewikami nie przyszed/ do skutku. W rozmowie dalszej us/ysza/em

obok niezadowolenia z zawartego rozejmu i przyczyny, które wywo/ujg to nie

zadowolenie z jego strony:

1) chocia# Polska uzyskała w zawartej umowie warunki bardzo dla sie

bie korzystne, lecz nie ma faktycznie takiej siły, która była by w stanie

przekontrolować, czy bolszewicy wykonujg przyjęte na siebie zobowigzania;

2) pomimo zawartego rozejmu Polska nie będzie mogła przeprowadzić u

siebie demobilizacji, gdyś nikt nie może zaręczyć, jakie sę dalsze projek-

ty bolszewików i czy nie zamierzają oni wykorzystać swego wojska dla rozbi

cia Wrangla, z tem, aby na wiosnę rozpocząć nowg ofenzywę przeciw Polakom

(0 tym projekcie bolszewików już dużo się tu mówi);

3)jeżeli by nawet rozbicie Wrangle sig nie uda¥o, to w każdym ra-

zie później, gdy bolszewizm będzie zwalczony, będziemy mieli w Rosji wrogg

gdyż nigdy rosjanie nie będą mogli nam zapomnieć, że w najpotrzebniejszej

dla nich chwili, kiedy bolszewicy byli w ciężkim położeniu, przez zawarcie

rozejmu ulżyliśmy ich po/ożeniu. I odwrotnie, byli by rosjanie zawsze nam

wdzięczni, gdybyśmy do końca podtrzymali ich w walce z bolszewikami,

Zupe/nie to samo słysze/em od generała de Bourgon.

W końcu rozmowy obaj generafowie wyrazili Życzenie, aby Polska, nż

nie zawierając obecnie pokoju z bolszewikami, przez zimę wykorzystała ro-

zejm w celu wzmocnienia się jaknajsilniejszego, z tem, aby na wiosnę być

gotowg do nowej walki z bolszewikami, którzy dobrowolnie nie wyrzekng się

myśli dostania się do Europy dla zapalenia rewolucji powszechnej.

Ze wszystkiemi temi postulatami nie można się nie zgodzić. Być mo-

że, że wydadzg się one bardzo naiwnemi dla osób lepiej poinformowanych w
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y detalach zawartego rozejmu i w przyczynach, które takowy wywo/a/y, ale

niestety] my iż; nie mamy szczegółowych informacji, które moglibyśmy przed-
stawić przeciw robionym nam przez rosjan zarzutom.

Cokolwiek możemy się domyślać, ale 5% to tylko przypuszczenia dy-

letanckie, których powaśnie wykorzystać nie wolno.

Zaznaczyć jednak muszę, że ze wszystkich stron od rosjan, (których
jest tu bardzo dużo), daje się s/yszeć żal do nas za zawarty z bolszewikami

rozejm, a czasem nawet i grożby, że prawdziwa przyszła Rosja nam tego nigdy

nie zapomni.

Prawda/być może, że nie leży w naszych interesach podtrzymywanie

Wrangla i jego akcji, lecz w tej kwestji można być różnych zdań, a która

z nich jest wlasciwa dziś powiedzieć jest trudno, Jednak, zdawało by się,

de ignorować w danym wypadku Francji, podtrzymującej rzgd Wrangla wszelkie-

mi środkami,-dziś nie należy.

Jednocześnie donoszę, że z Krymu coraz więcej dochodzą wiadomości

o stosunkowym upadku autorytetu Wrangla (o czem donosi/em już telegraficznie

Jednak tutejsze francuskie przedstawicielstwo stawia go bardzo wysoko, nie

ma s/fów pochwały dla jego sposóbów zapatrywania się na sprewy społeczne i,

podobnobędzie go podtrzymywa¥o wszelkiemi środkami.

Tu zaś w Konstantynopolu przedstawicielstwo rosyjskie znowu zaczyna

(, odgrywać większą rolę.

=“. <DWa dni temu, jak jus donosiZem, genera? Iukomski z admira/em de Bor

genera/em Brusso wyjechali do Sebastopola. Wyjazd ten jest w związku zi

| akcją pomocy Wranglowif/
і e > /
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i PeZnomocnik
Wojskowy w Konstantynopolu.
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